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8-mio klasowy Zakład flaukowy Żeński
Heleny Malczewskiej

w Zawierciu ul. Sądowa Nr. 4 821.3 I
zawiadamia Sz. Rodziców i Opiekunów, że E G Z A M I N Y  do 
do wszystkich klas dla nowowstępujących uczenie odbywają się 

codziennie do końca czerwca.
Po wakacjach od nowego roku szkolnego otwartą będzie klasa 7-ma. 

Zapis uczenie na następny rok szkolny rozpocznie się od dn. 15 sierpnia.

Byleby „nad poziomy".
Po raz drugi w tej przełomowej dla 

Ojczyzny naszej dobie, setki młodzień 
ców i dziewic opuszcza mury szkolne 
dla wstąpienia w nowy okres życia, 
jako t, zw. „maturzyści" i „maturzy
stki”.

Otrzymany cenzus .dojrzałości" 
jest równoznaczny ze zdobyciem pew
nej samodzielności, przez młodziutkich 
obywateli i obywatelki. Czy jednak 
wyzwoleni z rygoru szkolnego mają 
już nie uznawać żadnego innego auto
rytetu w dalszeta zrywaniu się do lotu ? 
Jeśliby zdobyta patentowa dojrzałość 
do takich samochwalczych i zarozu- 
mialczych twierdzeń miała prowadzić, 
świadczyłoby to o zaszłej pomyłce w 
kwalifikacji czyjejś matury. Spodzie
wamy się jednak, że uczelnie polskie 
inaczej szafują maturami, aniżeli to czy
niła obca i wroga nam szKoła, w któ
rej w>mogi pedagogiczne, podporządko
wywały się biurokratycznemu systemo
wi wynaradawiania, a zarazem i ogłu
piania uciskanego społeczeństwa.

Jesteśmy więc najzupełniej pewni, 
że ten nowy hufiec maturzystów ma 
Pełne poczucie świadomości, że przy
gotowanie umysłowe, jakie posiadł w 
®*kole, ma być fundamentem, nietylko 
dla zdobycia karjery osobistej, ale i 
■pełnienia służby obywatelsko-narodo- 
wfj. Jeżeli w każdemj innnem społe
czeństwie wymaga się od młodzieży 
lego poczucia w zakresie służby oby
watelskiej, imperatyw ten dla nas jest 
kwestją bytu i odrodzenia Ojczyzny.

Któż nie rozumie, że te pokolenia, 
które teraz wchodzą w szranki życia, 
to faktyczni budowniczowie nowej Pol- 
®ki, jaka się ma z tej krwawej długo
trwałej zawieruchy ukształtować. Nie 
dziw przeto, że w Was nasi „spycha- 
c Z e “  pokładamy całą nadzieję, doma
gamy się od Was czegoś więcej, niż 
szablonowych trosk o własną szczęśli
wą karjerę. Twarda, ale konieczna na 
•ńinione czasy formacja pozytywnej pracy 
organicznej: „trwać, aby przetrwać"

dziś już jest anachronizmem. hi* 
®ożna oczywiście lekceważyć ostrze
gawczej przestrogi wieszcza z „Ody do 
młodości" jako mamy być: r o z u m n i  
■ z a ł e m, ale przedewszystkiem ci ro
dacy, którzy mają już „poradlone czoła" 
tądają, abyście „na skrzydłach młodo
ści* istotnie wzlatywali: „ n a d  p o -
* i o m y".

Co arcywieszcz pojmował w tej de
finicji „Nad poziomy", wie chyba każdy, 
kto się wgłębił w orzeczenie Mickiewi*

cza, jako: „wiara „i czucie w i ę c e j  
mówią do mnie, niż mędrca, szkiełko i 
oko". Kto więc nie uskrzydli swych 
wzlotów wiarą nadprzyrodzoną, mó
wiąc ściśle, religijną, ten się nie wzbi
je nigdy „nad poziomy*, Młodość wy
zbywająca się tego uskrzydlającego 
pierwiastku, naraża się zawsze na kom
promisy z oportunistyczną k&rjerą „ko
rytka doczesności*, w którem zatoną 
nawet najgórnielsze ideały sentymentu 
narodowego. Wieszcz nazywa takich 
„płazami w skorupie" a zaczyna swą 
niebosiężną Odę groźnem memtnU: 
„Bez serc, bez ducha — to s z k i e l e 
t ó w  l u d y * .

Jakkolwiek nasze domorosłe woino- 
myślicielstwo i indyferentyzm religijny 
przeniknęły niby rdza i do wielu u- 
czelni polskich, niemniej gorliwość księ
ży prefektów tępi w zarodzie zbrodni
cze eksperymenty dechrystjanizacji 
dusz młodzieńczych. Na ogół więc ma
turzyści nasi opuszczają mury szkolne 
z czcią i przywiązaniem dla świętej 
Wiary Ojców swoich.

Do tych zaś, w których kiełkuje już 
misternie rzucone ziarenko niewiary 
bodajby trafiło to logiczne spostrzeże
nie twórcy „Ody do młodości".

Mówisz: niech sobie ludzie nie uzna-
ją Boga

Byle im była cnota i Ojczyzna droga. 
Głupiec mówi: niech sobie źródła
r i u • , wyscłm? w górach,Byleby mi płynęła woda w miejskich

rurach.
A nt. Skr»ynm hi.

język ojczysty.
. . .  Pod tytułem „Muttersprache" ber
liński „Der Tag" omawia w interesują
cy sposób zarządzenia językowe, wy
dane przez władze okupacyjne niemie- 

,w ,®efgji. Rozporządzeń takich 
wyszło pięć: tyczą się one Brukseli, no
woutworzonych terenów językowych: 
niemieckiego, flamandzkiego i walloń- 
skiego (francuskiego) oraz miejscowości, 
leżących na pograniczach językowych.

Pismo berlińskie rozpoczyna od tych 
ostatnich rozporządzeń. Władze oku 
pacyjne utworzyły granicę niemiecko* 
wallońską i flamandzko-wallońską. Do 
granicy tej  ̂należą gminy, w których 
mniejszości językowe wynoszą przynaj
mniej 15 procent. W ten sposób zna
leziono, że sześć gmin prowincji leo- 
dyjskiej i 4 prowincji luksemburskiej 
należą do terenu niemiecko-wallońskie* 
go. Na terenie flamandzko-wallońskim 
znajdują się z prowincji: leodyjskiej i 
limburskiej po ośm gmin, z prowincji 
brabanckiej 13, z Hennegau 11, z Flan- 
drji wschodniej 8 i zachodniej 7 gmin.

Osobno utworzono tereny językowe 
niemieszane. A więc nasamprzód te
ren niemiecki. Obejmuje on 12 gmin

prowincji leodyjskiej i 22 luksembur
skiej. O prz. dzieleniu poszczególnych 
gmin do terenu flamandzkiego i wal- 
lońskiego (francuskiego) nie rozwodzi się 
„Der Tsg* obszerniej. Natomiast po
daje treść rozporządzeń, o ile odnoszą 
się do stosunku między językiem ojczy
stym i wykładowym.

„Język ojczysty dziecka jest języ
kiem wykładowym wszystkich przed
miotów i we wszystkich klasach. J ę 
zykiem wykładowym jest na terenie ję
zykowym niemieckim—język niemiecki 
(podobnie brzmią rozporządzenia we fla
mandzkiej i wallońskiej części kraju), 
chyba że głowa rodziny przv wpisywa
niu dziecka do szkoły poda inny język 
jako ojczysty lub potoczny".

Jak jednak dojść do określenia, któ 
ry język jest w zasadzie ojczystym'7 
Otóż władze okupacyjne zaznaczają, 
że w okręgach „czystojęzykowych* 
(niemiecki, flamandzki, walloński), uwa
ża się z góry język, „którym tam po
wszechnie się mówi”, za język ojczy
sty, a temsamem za wykładowy. Tylko 
w Brukseli i w okręgach językowych 
mięszanycb, pyta się rodziców, jaki ję
zyk uważają za ojczysty dziecka, a 
temsamem za wykładowy. .

„Der Tag" spodziewa się, że rozpo
rządzenia te natrafią na trudności, 
zwłaszcza w Brukseli i w okręgach ję
zykowych mięszanycb. W szczególno
ści żali się, że co do nauki językń fla
mandzkiego poszło po kraju hasło: „Kto 
oświadcza, że flamandzki język jest je
go językiem ojczystym, ten idzie na 
rękę Niemcom1!

„Zarząd miasta Brukseli — pisze 
„Der Tag* w dalszym ciągu—dodał do 
tekstu oświadczenia głowy rodziny, ja 
kim jest język ojezystv dziecka — do 
tekstu, który administracja niemiecka 
rozesłała do wypełnienia — komentarz, 
w którym nie mniej jak trzy razy do
daje się, że nówe zarządzenia szkolne 
pochodzą od zarządu niemieckiego. 
Kto ma uszy ku słuchaniu, niechaj słu
cha"!

Więc też dziennik berliński liczy się 
z przeszkodami, na jakie natrafi tak 
staranne uregulowanie kwestji języko
wej w Belgji przez władze okupacyjne, 
przez ustalenie, że język ojczysty jest 
językiem wykładowym „Filofrancuskie 
urzędnictwo (die Franzoeser Beamten- 
schaft) będzie szukało dróg i środków, 
aby dalej prowadzić gospodarkę rabun
kową na terenie językowym niewalloń- 
skim. Ale tutaj orzeł niemiecki okaże 
się silniejszym od galijskiego koguta. 
Przyszłość to pokaże!"

Ż w id o w n i w y d a r z e ń ,
Komunikat niemiecki.
BERLIN. (BTW). Urzędowo do

noszą dnia 26-go czerwca:

Rosyjski teren wall<;
„Poza ożywioną częściowo czyn

nością artylerji i kilku potyczkami 
małych oddziałów na północnej częś
ci Irontu nie zaszło nic ważnego,

G r u p a  a r m j i  g e n .  L i n -  
s i n g e n a :

Na zachód od Sokala i pod Za- 
turcami trwają gwałtowne, dla nas 
pomyślne walki.

Liczba jeńców od 16 czerwca u* 
rosła do 61 oficerów 11,067 żołnierzy, 
zdobycz 2 dział, 54 karabinów ma
szynowych.

Położenie w armii gen. hr. Bot- 
hmera na ogół niezmienione.

Zachodni teren tvall{;
Czynność bojowa naszego frontu 

zachodniego naprzeciw frontu an
gielskiego i północnego skrzydła

armji francuskiej była znaczna w 
dwu ostatnich dniach.

Na zachód od Martwego Człowie
ka rozbiły się uocne ataki nieprzy- 
jacjelskie w ogniu dział i karabinów 
maszynowych.

Na prawym brzegu Mozy zakoń
czył się wieczorem atak bardzo zna
cznych sił na pozycje niemieckie na 
grzbiecie Zimna Ziemia zupełnem 
niepowodzeniem Francuzów. Odparto 
ich wszędzie z wielkiemi stratami, 
częściowo po walce z blizka w na
szych liniach.

Niemieckie eskadry lotnicze zaa
takowały bombami obozy angielskie 
pod Pas (na wschód od Doullens).

Qałl(ańsl{i teren walk:
N'c nowego".

Komunikat austrjacki.
Rosyjski teren walk- 

WIEDEŃ. (BTW). Urzędowo do
noszą dnia 26-go czerwca:

Na Bukowinie nic osobliwego. Na 
wzgórzach na północ od Kut odparto 
ataki rosyjskie z cięźkiemi dla wro
ga stratami.

Na reszcie frontu Galicji dzień 
minął spokojniej.

Na Wołyniu akcja bojowa ograni
czyła się do walk artyleryjskich. Na 
zachód od Sokula wojska niemie
ckie wzięły szturmem pierwsze po- 
zveje niezrzyjacielskie na szeroko
ści około 3 kim. i odpady silne łgibntr- 
ataki *

Dalej na północ połoźenie.bez 
zmiany.

Włoski teren w alk:
Dla zapewnienia sobie zupełnej 

wolności działania ukróciliśmy miej 
scami nasz fron w przestrzeni po
między Brentą a Adygą. Odbyło 
się to, niespostrzeź enie, bez prze
szkód i bez stratt

W Dolmitach nad frontem karyn- 
tyjskint i nad frontem oadbrzeznym 
walki artylerji trwały. Dwa nasze 
samoloty wywiadowcze obrzuciły 
fortyfikacje nieprzyjacielskie bom
bami.

bałkański teren walk :
Nic nowego.

Zastępca szefa generalnego sztabu
von HOEFER 

Feldmarszałek- porucz nik.

Sprawozdanie admiralicji auslrjack iij.
WIEDEŃ (BTW). Urzędowo do

noszą doia 25 go czerwca:
Dn. 23 b m. przed południem za

topiła nasza łódź podwodna krążo w
nik pomocniczy typu „Principe Um
berto", któremu towarzyszył torpe
dowiec typu „Fourchet". Torpedo
wiec ostrzeliwał łódź podwodną, a 
gdy powrócił do miejsca zatopienia 
krążownika, został również zatopiony.

Komunikat rosyjski.
PIOTROGRÓD (BTW), Główny 

sztab generalny donosi 24 czerw ca: 
„Front zachodni. Pod Iłłuksztą za

jęliśmy rowy niemieckie. Kontratak 
nieprzyjaciela załamał się.

Późnym wieczorem dnia 22 cz r- 
wca, silna piechota nieprzyjacielska za
atakowała brzeg Berezyny, została je
dnak odpędzoną. Wielu zabitych leży 
przed naszemi przeszkodami.

Na zachodzie od Torczyna w dal
szym ciągu toczy się zacięta walka. 
Wszystkie ataki nieprzyjaciela w oko
licy Zubilna zostały odparte. Atak 
c i ^ ^ j a c i e l a  w okolicy Przotomytów 

się wśród wielkich dla niego
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P ó ł n o c n o - w s c h o d n i  t e r e n  w a l k .

J e d e n  z naszych pułków wtargnął  
nu zachodzie od Radziwi łłowa do r o 
wów niep> zyjacieiskich i wziął jeńców.

Nieprzyjacielska eskadra  lotnicza 
rzuciła kilaa bomb na  Wutnic i Pocza-
ew.

Wojska nasze  zdobyły wczoraj  wie
czorem wzgórza pod Rybcicą,  a nas tę 
pnie miasto Kuty.

Front  kaukaski.  W  odcinku Trebi-  
zondy wykonali  dnia 22 czerwca Turcy 
atak, zostali jednak z ciężkiemi s t a t a m i  
odparci .

J e d e n  z naszych latawców obrzucił 
skutecznie bombami Mamachatum".

Walki Ra Wschodzie.
PIOTR OGROD (BTW ). Obręb Ł u 

cka jest obecnie głównym punktem 
walk toczących sie na  froncie rosyj 
skim. Wojenni  krytycy rosyjscy nie 
przypisują poważniejszego znaczenia 
wzrastającej dzia alaości Niemców mię
dzy Ryga a Prypecią,  a równocześnie 
dają d zrozumienia,że mot liwem jest, 
iż w dniach najbliższych rozegra ją  się 
ważne wypadki  na froncie wojennym.

Iowy lyp łodzi podwodnyik.
BERLIN (BTW.) Rosjani? używają  

już najnowszego typu łodzi podw o
dnych, dos tarczonych Rosji prz ez  S t a 
ny Zjednoczone,

Ecki wylądowania w o|sk  angielskich.
LONDYN. Na powitanie oddziału 

wojska angielskiego, k tóre wylądowało 
w Arcbangielsku wyszłv olbrzymie t łu
my. Po wygłoszeniu mów powitalnych 
doręczono wojsku święte ikony rosyj 
skie.

Z Archangielska Anglicy udali  się 
do Moskwy,  gdzie powitały Angl ików 
tys iączne tlumv na dworcu i obsypały 
ich kwiatami.  W  drodze do frontu wi
tano sprzymierzeńców wśród objawów 
wielkiej radości.  Wszystkie stacje k o 
lejowe przybrano kwiatami,  Do w a 
gonów rzucano papierosy i róże.

Misja rosyjska.
B EG LIN. „R iecz" d ow iad u je s ię  

z e  źród eł d y p lo m a ty czn y ch , ź e  do  
B u k aresztu  u d a ła  s ię  w  o sta tn ich  
d n ia ch  sp ecja ln a  m isja  rosy jsk a . 
M isji tej p rzyp isu ją  b ard zo  w a żn e  
p o lity czn e  zn a czen ie . Z adan iem  jsj 
m a b yć  p o zy sk a n ie  R um unji d la  p la 
n ów  w o jen n y ch  R osji.

O e io n s tr ic j e  w Bukareszcie.
B U K A R E S Z T  (BTW.). Nacjonaliści 

urządzi li  zebranie,  na  k tórem p rz em a
wiało kiiku posłów. Po zebraniu  k i l 
kaset  ludzi p rzeważn ie  młodzieży,  u- 
dało się ś p i e o a ą c  i krzycząc  przed 
ambasadę rosvj <ką, gdzie wznosili o- 
krzyki  i nas tępnie się rozeszli.

Grecja I koalicja.
ATENY,  Za m's potwia.dzśł  pi 

śmiennic notą dane przedstawicielom 
mocars tw gwa.<anc v jnych już us tne z a 
pewnienia,  według których królewski  
r z ąd  grecki zobow aru się spełnić w 
całości żadania  koaL ,i.

BERLIN, Ateński  kore.ipca 
„Corr iere  delia Ser*"  donosi t 
ficznie swemu pismu, źe rządy

cyjne okazują  gotowość wypłacenia  rzą  
d wi greckiemu 100 miljnnowej pożw- 
czki. Następae  ruły ma ot rzymać Grecja 
nieco później.

Stany Zjednoczone a Meksyk.
B E R L IN .  Z  W a s z y n g t o n u  p i szą ,  

ź e  d o n i e s i e c i e  g e n e r a ł a  a m e r y k a n  
s k i e g o  P e r s h i n g a  o  ' w y t ę p i e n i u  
d w ó c h  o d d z ń z ł . w  k a w a ł e r j i  a m e r y 
k a ń s k i e j  prze:-, w o j a k a  m e k s y k a ń s k i e ,  
w y w a l a ł o  w  k o t a c h  a m e r y k a ń s k i c h  
o l b r z y m i e  wiraże nie. J e d y n i e  7 k a 
w a le r z y  s t ó w  w ró c i ło  ca ło ,  r e s r t a  
w  z a s a d z c a  w y b i t a  z o s t a l i  zupa ł t t ie .  
O s t a t n i e  t e l e g r a m y  d o n o s z ą  o k r w a 
w y c h  sla- c ia j .o  w  ok o l i cy  C h i h u a h u a  
p s m r ę d z y  w o j s k i e m  m e k s y k a n s k i e m  
a  a m e r y k a ń c k i e m

A M S T E R D A M  D*śly T e l e g r a p h '  
d o w i a d u j e  sśę % W a s z y n g t o n u :  „O 
ś w i a d c z ą  s i ę  t u  p ó ł u r z ę d o w o ,  źe  r z ą d  
a m e r y k a ń s k i  p o p r o s i  A n g l i ę  o o b r o  
n ę  o s  c z » ’< w » j« y  i n t e r e s ó w  a m e 
r y k a ń s k i c h  w  M e k s y k u  C o  d o  t e 
go o d b y ł v  s i ę  j « ź  p e r t r a k t a c j e .  P r e 
z y d e n c i  r e p u b l i k i  S * . . fc a l ra dor  i C o 
sta. Ri:-a d o n i e ś l i  z ą d a w :  m e k s y k  ń- 
s k i e m u ,  ź e  w r a z i e  w k r o c z e n i a  woj  
s k a  a m e r y k a ń s k i e g o  d o  M e k s y k u  
p r z y ł ą c z ą  s i ę  d o  , p o r u  p r z e c i w  A m e 
ry ce .

Brusiłow.
Korespondent  wojennv „Berbner Ta 

geblat tu"  pisze : „Genera ł  Brusiłow jest 
wrostu średniego,  korpulentny i w»ku- 
tek tego w ruchach niezgrabny;  ma 
długą siwą brodę.  Z twarzy przebij* 
wielka energja, wyraz  oczu zimny i su 
rowy.

Przeciwieństwem jego był Radko Dy* 
mitrjew. Popularny w Galicji Rsdko  
chodził  do cukierni  i kawiarni,  rozm a
wiał z cywilnymi, wysłuchiwał skarg 
ludności i okazywaj n ieraz giest ryce r
ski. B ru sJow  natomias t rzadko  s tyka 
się z ludnością,  z oficerami u trzymuje 
jedynie stosunki  służbowe, dla żołnie
rzy  surowy.  Chodzi  mu tylko o sp ra 
wiedliwość, a nie o dobroć,  energicznie 
k arze  wvkroczenia swoich Czerkiesów.

Po ciężkich klęskach,  k tóre poniósł 
w Galicji i na  Wołyniu w lecie 1915 
roku, mógł się usprawiedliwić,  że były 
one tylko nas tęps twem winy Radko 
Dynr t r jewa.  Więc też  pozostał  on na 
s tanowisku nawet  po upad k u  swego 
protektora,  Wielkiego Księcia, i o t rzy 
mał  wyższą  komendę.

Po noworocznej  ofensywie w Besa- 
rabji gen. Iwanow dostał  dvmisję i o d 
tąd  dowodzi Brus i l iw  frontem od Koł
ków do granicy rumuńskiej .  Ma on 
pod swojem dowództwem t rzy a r m i e : 
armię Szczerbaczewa,  która stała koło 
Łucka,  armię tarnopolską  Sacksrow a i 
bessa rabską Leszyckiego.

:ia,c w zan 
^  nśei 

t e .(i y j |
W

Sprawy żywnościowe.
T eg o ro czn e  zb iory .

W numerze  J6  wychodzącego w 
Warszawie  „Dziennika  ro z p o rzą d zeń - 
zamieszczone zosta 'o rozporządzen ie  
niemieckich w !adz okupacyjnych o z a 
bezpieczeniu zbiorów na terenie gene* 
~ ł gubernators twa warszawskiego na 

jrzeby ludności miejscowej i wojska.

Na zasadzie tego rozporządzenia,  
wszystkie wydane dotychczas przepisy 
o sekwest rze  żyta, przenicy,  jęczmienia 
owsa i innych roślin pas tewnych roz- 
c agają się również na  tegoroczne .plo
ny. Wszelkie zawar te  już umowy 
sprzedaży nowych plonów zostają roz- 
wiązae bez żadnych odszkodowań.  W 
dalszym ciągu obowiązują również p rz e 
pisy o wywozie,  mieleniu i zużyciu 
ziarna,  mąki, jęczmienia i kasz, O wy
pieku i sprzedaży chleba z nowych 
zbiorów będą wydane nowe przepisy 
przez  naczelników powiatów.

W  rozporządzeniu  tem us tanowione 
są nas tępupjące ceny, k tóre  płacone b ę 
dą  rolnikom. Wynoszą  ons  za 100 ki 
logramów (224 funty) pszenicy — 22 
marki,  za żyto, jęczmień i owies —  20 
marek.  Na rośliny st iączkowe,  które 
również podlegają sekwest rowi , wydane 
będą później ceny.

Za niestosowanie się do ro zporz ą 
dzenia tego wyznaczono karę  do 20,000 
marek  lub 6 miesięcy aresztu albo 
więzienia,  przyczem ukrywanie  lub wy 
wożone mimo zaknzu plony zostaną 
skonftskowąne bez odszkodowania.

G ęsi i jaja z  K ró lestw a  P o lsk ieg o .
W  izbie handlowej  w Berlinie o d 

była się na rada  pomiędzy reprezentan 
tami rządu  niemieckiego w Kr, Polskiem 
a reprezentantami  niemieckich Izb h a n 
dlowych. S z . f  urzędowego biura han 
dlowego w Kaliszu ot rzymał  polecenie 
zajęcia się wywozem gęsi i jaj. R o z 
ciąga się to również na powiaty: s ie
radzki ,  wieluński i koniński.

Wywóz gęsi ma się rozpocząć  1 
lipca 1916 r. Rozdział  ich nas tąpi  w e
dle ulożcnego planu dla rozmai tych 
okręgów Niemiec. W  planie tym u- 
względniono poli tyczny podział, geogra
ficzne położenie i wynik spisu ludności 
na  dzień 1 grudnia 1910 r. Warunki  
odbioru dla uprawnionych — którymi 
*ą handlarze  drobiu, gminy, urzędy ro 
zdzielające żywność i podobne s towa
rzyszenia  — przej rzane być mogą w 
izbach handlowych.

Zorganizowany wywóz jaj z K ró l e 
s twa Polskiego ma się rozpocząć 15 
lipca r. b. Zaznaczyć trzeba,  że na ja
jach oznaczona będzie  cena, którą pła
cić ma konsument ,  w celu w'  kluczenia 
nieuprawionego handlu niemi. Na r a 
zi* jest zamiar wyznaczenia 19 fen., 
jako ceny dla konsumentów.

I lw a (B dzieli,
2  § o & b o w c &-

Dri. 27 VI.
— Z e  szk ó l. Z ukończenia Szkoły  

Handlowej  męskiej otr - vmali m a tu ry  
w roku hi*-?,u ria«t«pujący u c z n i o 
wie:  Arnold  S t - f -n ,  V. '« -monit Kazi-  
foie.o, E y«ym u. , : i  \> itoid, b u  rei Roman, 
F o l i . u Ka'ixj.iii ... Krzycki  Stefan ,  L i p 
ski MirnPaw,  MeOriCLki fctefan, Mon- 
sior Stani*i* Mon«jor Ryszard,  S a 
p e r  Józe f  S u  i* jk. - i Tadeusz ,  Wasi
l ew ski  Witold, Zi.r iepiewski S tan is ław.

— Wczoraj,w poniedziałek zakończono 
rok szkoluy w 7 klasowej szkole h a n 
dlowej żeńskiej przy ul. Dęblińskiej.  
Po nabożeństwie uczenie* przeszły do 
gmachu szkolnego, gdzie rozdano m a 
tury  22 panienkom, kończącym szkołę. 
Sumę 30 rb. zebraną  na ucztę  kol eże ń 
ską  wręczono delegatowi R. P. O. 
dr. Falkowskiemu na łaźnię dla naj 
biedniejszej ludności n  Sosnowca.

— Dziś we wtorek odbyło się u r o 
czystą zakończenie  rokn szkolnego w 
Poltk iem Gimnazjum Realnero, Rano 
o god/.iaie 9-ej ks, prefekt  Raczyński  
odprawił  w kośc<ołku Serca  J ezu so w e  
go Mszę św., poctcm uczniowie i p r o 
fesorowie udali się do gimnazjum, gdzie 
odczytano nazwiska promowanych do 
klas wyższych i rozdano cenzury.  
J edno cześni e  nastąpiło otwarcie wyste-  
wy ry sunk ów  uczniowskich,

— J e s / c / «  g o d z in ę  po l icyjna .  K r ę 
pujący e pozbawiony jakichkolwiek 
praktyćzm »ch w z k a z a ń n a  obecną chwi
lę przepi ł ,  dotyczący godziny policyj
nej p o ru s / ą  w dalsz-sm ciągu sze ro 
kie kola '.'UbHc/noścJ. Zarówno w W a r 
szawie jak w innych miastach kraju, 
okupowanego c - .nowo prz ez  wojska 
niemiecki.  ( j len nie obowiązuje 
oddawna.  Sosnowiec tylko ciągle musi się 
doń stosować.  N a 'e iy  się spodziewać,  
ża  sprawa ta, rozorn ie  drobna a 
przecież n ad e r  ważna,  jeżeli chodzi o 
no imalne  życie publiczne,  iakie.Burgfrie-

den niejako ubezpiecza,  wejdzie na  
porządek  dzienny obrad Zarządu 
miasta,

— Z K om isji P ow iatow ej W.  K.
O. K. Otrzymaliśmy komunikat  treści 
następującej:  . W  dniu 1 lipca r. b w
lokalu Rsdy  Powiatowej Opiekuńczej  
przy ul, Fabrycznej  Nr. 11 o godzinie 
3-ej po południu odbędzie  się posie 
drenie  Powiatowej  Podkomisji  Obar .  
Komisja Powiatowa Wielkiej Kwesty  
Ogólno Krajowej  usilnie prosi pp. de 
legatów, Miejscowych Komisji Ofiar  o 
przybycie na  wspomniane posiedzenie 
oraz konieczne dostarczenie sp ra w o
zdań kasowych dotyczących Kwesty" .

— Ze z g r o m a d z e n i a  ś lu s a r z y ,  W
dniu 29 b. m., w dzień św. Piot ra i 
Pawia o god tinie 8 rano odbędzie się 
w kościele parafialnym urocj.*ste n a 
bożeństwo na intencję zgromadzenia 
ś lusarzy oraz poświęcenie sz 'a nda ru  
cechowego. Na uroczystość 1*> ^rosz e
ni są wszyscy cr łonkowie cechu ś lu
sarskiego.

— 7. c e c h u  r z e r n i k ó w .  Zarząd  
cechu rzeźni łtów z sprasza członków 
cechu w' o l ' ■ * ; Bożego Ciała na na-
bożeńctwę  d«:i koś . ioiz na Pogoni.

— K u r s a  w a k a c y j n e  p r z y g o t o w a 
w cze .  Dowiadujemy się, że p. Stanisław 
Arnold  ot rzymał od władz okupacyj
nych koncesję na otwarcie „Kursów 
wakacyjno-przygotowawczych"  dla ucz
niów szkół średnich,  ktorzv otrzymali  
poprawki,  zast rzeżenia lub posiadają 
wogóle pewne braki w wiadomośoiach 
objętych programem danej  klasy W y 
kładane będą wszystkie przedmioty.  
Oplata za każdy przedmiot  (4 godz. 
tygodn.) rb. 3 miesięcznie.  L e l c je  od
bywać się będą w lokalu Męskiej Szk o
ły Ha ndlowej, ul. Zygmunta.  Zapisy 
przyjmuje się na miejscu u p. D om a
galika oraz  u p. Arnolda  od 5 i pół 
— 7 wiecz., ul. Małachowskiego 10. Kursa 
przygotowawcze p. Arnolda  o twar te  są 
w samą porę, ze względu na czas w a
kacyjny i pot rzebę pracv wakacyjnej  
młodzieży t kó! średnich.

—  Z  p o c z ty  m i e j s k i e j .  J a k  s i ę  d o 
w i a d u j e m y  : och ’t»no l d n  1 l i p c a  b. r. 
m a r k i  p o c z t o w e  o  t a i  noc . -.towki w  m i e 
ś c i e  n a * z t r n  m a j ą  „ >ć z k o m u n i k a c j i  
W y c o f a n e .  O  •po«< >ie d o r ę c z a n i a  l i s t ó w  
m i e j s c o w i h  o n  t v m  : < r m i n i e  n a s t ą p i  
o d d z i e l n e  r o z p o r z ą d z ę  n ie .

D o  pp.  W e t e r a n ó w .  Uprasza  się 
pp. Wete ranów 1863 r. zamieszkałych w 
Sosnowcu i okolicy, aby w nadcho
dzący cz w ai tek  29 czerwca r. b. o go
dzinie 6 popołudniu stawili się w k o 
ściele parafialnym w Sosnowcu,  jako 
w oktawę Bożego Ciała dla przyjęcia 
in corpore  udziału wr nabożeństwie  i 
procesji  do ołtarzy na mieście,

— K on iec  ch łod ów . Zdaje się, że 
•kończył się już okres  chłodów oraz 
deszczów i obecnie na dłuższy czas 
ustali się ciepło i pogoda.  Miniony 
okres deszczów jest częs tem zjawi*k;em 
w czerwcu w środkowej  Europie.  P rzy 
czyną tego są chłodne prądy p o 
wiet rzne z północnej części At lantyku.  
W  roku zeszlvm prąd ten był o wiele 
słabszy,  przeto  w porze tej t rwały 
znaczne upały bez opadów.  W rok u 
bieżącym natomiast  ciśnienie nad At lan 
tykiem przybrało większe,  niż no rm a l 
nie rozmiary,  co uwydatni ło się w więk- 
•zych opądach i chłodach.

— C horoby z a k a io e .  Od dnia 11 
do 17 czerwca w powiecie będzińskim  
było ogółem 15 wypadków chorób za 
kaźnych. W tej liczbie było: 7 w y
padków tyfusu brzusznego (2 śmier
telne), 3 dyfterytu, 3 szkarlatyny (2 
śm iertelne), 1 tyfusu plamistego i 1 
ospy (śmiertelny). W samym S osno
wcu było w tym czasie 6 wypadków  
tyfusu brzusznego i 2 dyfterytu.

— R o zsa d n ik  zarazy . Przy zb ie
gu ulic Jasnej i Zygmunta ns samem  
przejściu do Szkoły Handlowej męskiej 
znajduje się fów  pełen cuchnącej c ie 
czy. Rów ten jest prawdziwą „hodow
lą" zarazków różnych chorób, trapią- 
piących nasze miasto. M ieszkańcy t 
przechodnie zm nszeai oddychać stra- 
sznemi wyziewami, proszą o zasypanie 
albo przynajmniej zakrycie tego roz- 
sadnika zarazy.

—  W y ja śn ien ie . Pan #an Zajgler 
współwłaściciel znanej fabryki bieli cyn
kowej, prosi nas o zam ieszczenie w y 
jaśnienia, że wbrew krążącym pogło
skom, nigdy nie należał i nie należy do 
komisji chlebowej przy Komitecie ży 
wnościowym m. Sosnowca. Do Komi
sji zaś tej należy p. Jerzy Zajdler,  do 
którego winni się zwracać interesanci.
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G e n .  C A D O R N A , naczelny ; wódz a r 
mii włoskiej.

— S p r o s t o w a n i e .  We  wezorejszem  
sprawozdaniu z zebrania Nauczycielstwa P o l 
skiego mylnie w yd tuk ow ano  mazwisko jedbego  
z pp. pedagogów. P ow inno być Z i ł l  i n f e r  
zam ias t  Zelinger.

T E A T R Y —K IN E M A T O G R A F Y .
— W  Kiwo W i k t o r j i  w nudchodsą-  

cą  r i ed - ic ię  2 li.pca na benefts dyrek-  
torowej p. A. Za- jbst ie) odegrana  zo- 
atsnie l t..« ■ A-iia w 3 aktach A. En 
gis «Św <•» mężczyzn" .  W głównej 
r* ii Gu.-ta«' .  wystąpi  becefisantka .  Na 
z a k c ń c y . ' r :e fi ił i ł i koncertowy.  Bilety 
wcześniej ru 'av w«sć można w księgarni

3 v r ' ~ .4„ j ’(e a z* .

-f- Z a rz ą d  p rz y m u s o w y .  C, k.
Wojskowe Jene ra ł  gubernators two us ta
nowiło rozkazem z dnia 12 czerwca 
1916 r. przymusowy zarząd nad nsstę-  
pojącemi  przedsiębiors twami: 1) T o w a
rzys two Warszawskie  kopalń węgla i 
Zakładów Górniczych w Niemcach. 2) 
Towarzystwo Francuskc-włoskie  D ą 
browskich kopalń węgla w Dąbrowie.  
Towarzystwo Akcyjne kopalń  w ę
gla „Flora"  w Dąbrowie.  P rz y 
musowymi zarządcami  zostali z a 
mianowani : 1) In t .  górniczy c.-k. n&d-
porucznik Emeryk Rakus d l a T o w a i z y -  
s twa Warszawskiego kopalń węgla i 
Z Chdów Hutniczych.  2) In*, górn. 
r - k nadporucznik  Stanisław Syska dla 
Towarzystwa Francusko-Włoskiego Da 
browskieh Kopslń  węgla. 3) Inż, górn. 
c - k .  r s d p o r u c / n ik  Rudolf Wiaka dla 
Towarzystwa akcyjnego kopalń węgla 
„Fiora".

Z Zawiercia.
4- Pocz ta .  Od 21 b. m. funkcjo

nuje w’ Ztwierc iu  n r r ą d  pocztowy,  k tó 
ry przN.muje korf‘*pondencję i depesze  
prvwatr.e zarówno w komunikacji we - 
Wn*tr?nej r:» terenie generał -guberna- 
torstwc. w*c#eaw«'»ivgó, jak w ze w n ę 
trznej z tefenem pocztowym Naczelnego 
dowó dz twa tta wschodzie (Litwa i Kur* 
l»ndja|  o ' # r  z. Ar«t ro-Węgrami ,  Bo
śnią, Hercegowiną i generał  gubernator
s twem Iubclsl iem.

Z Czeladzi.
(Korespondencja własna „Karjera Zagłębia*).

Dnia 23 b. m. odbyło się w C ze la 
dzi drugie posiedzenie Rady miejskiej, 
k tóre z« względu na omawiane na niem 
®prawy i powzięta uchwały, będzie 
Oiiuło doniosłe znaczenie dla miasta.

Posiedzeniu, na k tó re  stawili się 
Wszyscy członkowie R ady i magistratu, 
Przewodniczył p rezes Rady p. B rzo
stowski, sek re ta rzem  był członek Rady 
P. Dutkiewicz. Po odczytaniu proto- 
kułu posiedzenia „Collegium miejskiego" 
jeden z członków R«dy, skierował do 
Przedstawicieli magistratu zapytanie: 
którzy z wybranych w dn. 11 kwietnia 
r - b. kandyda tów  do sejmiku pow ia to 
wego, zostali mianowani delegatami na 
Sejmik? Po odpowiedzi p. pierwszego 
burmistrza, *e żaden  z wymienionych 
kandydatów  nie został przez  władzę 
Nadzorczą mianowany delegatem (nomi- 
®®cję otrzymali p. S. Łukowski i p. S. 
^aw idson), Reda uchwaliła zamieścić w 

, p rotokóle oświadczenie treści n a s tęp u 
jącej:

„Dnia 11 kwietnia 1916 roku Rada 
j®iejska miasta Czeladzi, na skutek  po
lecenia w ładzy nadzorczej, dokonała 
" 'ybórów sześciu kandyda tów  na de-

l»gatów do sejmiku powiatowego. 
Zw aż.w szy ,  iż władza nadzorcza,  
pomimo przysługującego jej p raw a 
mianowania delegatów, poleciła Ra« 
d:4e miejskiej wybór kandydatów,  iż 
władza nadzorcza  nie zatwierdziła i a -  
d*ego z  w -b r an y ch  przez  Radę  k andy
datów,  a mianowała innych, i wreszcie,  
iż wypadek tego rodzaju zaszedł  tylko 
w s tosunku do C z e lc d d ,  — R ada miej
ska, nie kwetl jonując prew władzy n ad 
zorczej i kwalifikacji osób przez nią 
mianowanych delegatami,  uznaje zigno
rowanie przez  władzę n . d s o r c z ą  wy- 
b an r ch  pi zez R adę kendyd ató  w za 
ach-hienie  powadze  swojej i, przeciw 
temu uchybieniu protestując,  przecho 
dzi do p o r / e d k u  dziennego".

W  dalszym ciąj.;u p o .L d zen ia  p rz e 
wodniczący odczyta ł list dr. Podcza- 
sbiego, w którym tenże  rawiadEmia R a 
dy, ze złożył do władzy nadzorczej  
podania o zwolnienie go z obowiązków 
członka R r d y  miejskiej w Czeladzi.  
Zebrani  uznając wieloletnią i pełną ini- 
d  > ywy działalność dr.  Podczaakśego, 
uchwalili prosić go, by recbciał  re zy 
gnację swoją z c r ionks  Rad y miejskiej 
cofnąć i w Radzi* dalej pracować.  
Przechodząc do nas tępnego punktu po 
rządku d dennego,  przewodniczący o- 
znajmił zebranym,  te  na miejsc* zmar
łego ś. p. Skowrona,  mianowany ros iał  
członkiem Fredy p. Peg rzclski, którego 
w zwykły sposób wprowadza nas tępnie 
do Rady raięjzktej.

Najgorętszą drrktisje wywołały ob ra 
dy nad budżetem miejskim. Ułożony 
przez  M ugistrzf, a zreferowany na p o 
siedzeniu przez członka komisji f inan
sowej p, K i r n e y a  budżet  miejski skła
da *ię z po/yci i  n*»tępujących: ;J

Prz-chód:  Podatek od majątków
80.000 b ,  podatek od dochodów 
53 000 rh., dbchody instytucji i u r z ą 
dzeń miejskich 6,000 rb. Ogółem 139,000 
rubli.

Rozchód: Administracja miejska
29,300 rb., melioracje miejski* 2,600 
rb., u t rzymani*  policji miejskiej 14 800 
rb , na sskoły miejskie 17,200 ib., na 
cela dobroczynne 2,000 rb., Zas iUk dla 
Rad  * O »• .LuńcKej ;0.000 rb., oświet le
nie nc *U 3,900 rb., zasiłek dla s traży 
ogniowej 900 rb., n« potrzeby ssni tarne
3.000 rb., budowa i nap raw a  dróg, b r u 
ków etc. 4 100 rb., na garnizon miej
scowy 1,400 rb , komitetowi budowy 
kościoła 2000 rb., do i ozporządzenia 
bu-Tf'i»HŁ* 800 rb, n i  wydatki  nieprze- 
wid/. ii.» 6000 rb. Ogółem 139,000 rb.

W*ki .‘--k wniosków komisji f inanso
wej i soezc/ególsyćb członków, Rada  
uchwał*: p) rmbyć plac p rz ed  szkołą
ip- i i t1.* w celu zapewnienia jej doata- 
t cc /u eg światłe i uchronienia od nie- 
porras i* ‘fńrt sąs iedztwa koaztsm 2000 
rb.  M i i .  lek d is Rady  Optekuńczej  
powiek**, -ć o 5000 rb. dn wysokości 
15000 rb  c) u tworzyć posadę lekarza  
mieiekiago i na  ten cel wyznaczyć 
3000 rb. d) powiększyć zasiłek dl* ko 
mitetu budowy kościoła, w cełu upo 
rz ądkow ania  placu kościelaego i bezpo 
średniego otoczeni*, o 10 000 rb., da 
wysokości 12,000 rb. (Obecny n* po
siedzeniu k*. prob.  Rogójski w gorą
cych słowach podziękował  Rad z ie  za 
dar), e) wykupić p«rk  miejski, pozo- 
stający w posiadaniu konsorcjum p r y 
watnego i oddać  go na użyt*4 miesz
kańców,  kosztem 4800 rb. i f) skreślić 
pozyc ę 400 rb. na  leczenia ubogich 
jako objętą now ą pozseją  lekarza  miej
skiego,

W sku tek  powyższych zmian suma 
wydatków urosła do wysokości 163400 
rb,, ktć>r Ą R ada  ostatecznie za tw ie rdz i
ła. Dla w yrów nania sum budżetow ych 
R ada  uchwaliła powiększyć t e k t e  i su 
mę przychodu o 24,400 rb. do wysoko 
ści 161,400 rb  przez  pobranie podatku  
procentowego do podatków  od docho
dów i majątków, którego skala zosta
nie określona po o«tateeznem ustaleniu 
przez  megiatrat wysokości poda taów  
zasadniczych.

Ułożoną p rzez  M agistrat us taw ę po
datkową, po p rzeprow adzen iu  dyskusji 
i dokonaniu pewnych zmian, R ada  u- 
ch waliła, ruta łając skalę podatków  jak 
nasiąpuja  :

Dla podatków  od dochodu : docho
dy  roczne poniżej 600 rb. są wolne od 
podatku; dochody ed 600 do 1000 rh. 
opłacają 1 */• podatku; dochody od 
1000 do 3000 rb. opłacaią 2 */• podatku; 
dochody od 3000 do 5000 rb. opłacają 
3  */• podatku; dochody od 5000 do 
10000 rb, opłacają 4 */• podatku;  d o 
chody powyżej 10000 rb, opłacają '5 % 
podatku.

Ola podatków od majątków: m a 
jątki, których wartość nie przenosi  
2000 r*>. wolne są od podatku m a ją 

tkowego ; majątki  wartości  od  2000 do 
4000 rb. opłacają 0,20*/, podatku ; ma
jątki wartości od 4000 do 10000 rb. o- 
płacają 0,25*/* putU'ku;  majątki  w ar
tości od 10000 do 20000 rb. opłacają 
0,33*/* podatku ; m a ‘arki o wartości  po- 
wyż*j 20000rb, opł»cs i, 0,SO*/o podatku. 
Dla msjątlóc*,  obciążonych długami, 
w»*okcść sLa.lt podatko wej  określa  się 
od  wartości, pozc łl.cj po potrąceniu  
długów.

Uchwalone h* i us t awa  p o d a 
tkowa  obowiązują  tylko w roku bie
żącym.

D ł u ż * . * d » ł * « H ę  w * « o ł .4a s p r a w a  
oświe t len ia  n>i**t«. Po o ś w ia d c z e n ia  
p.  pierwezRgo ,hu imi s t r za ,  t e  s p r a w a  ta  
nie zos ta ł* jzł.-.c- • z d e c y d o w a n ą  i b ę 
dz ie  r ó ż w s t s n ą  p i; -e r t p e c j s l a ą  korni- 
eję. wyd*":<-g w a c ą -  p r z e z  Magist ra t ,  po-  
c z e m  zo»{*' !« p r z e d s t a w i o n ą  R s d z i e  
d c  decyzji ,  .--br t pos tanowil i  żadne j  
uchwa ła  w tę i <pr«w ie obecn ie  nie  e ta-  
nowić,  », p  > mantu od  M ag is t ra tu  
o d o o ś n y c h  pr, , i ,  ;  o d d a ć  je -do r o z 
p a t r z e n i a  p o w o . m c i  p r z e z  się t e c h n i 
czno  hand lów t ; L >n- i ■ i *, . tórej wnioski
nas t ępn ie  poi lc - i .  t ,*Au«;i  i e w e n t u 
a lnie  u c b w a l ć .

Po odczytaniu i z *( *• i - rdzeniu re- 
galaminu Rady M i : i . i. . i"-mi uchwa
lili prosić Magistrar,  f.b * <io wykony
wania  robót  miejti R-ti i«■ -• ■ * «ał  przed 
• iebiorców kr a jna  ach *0* polecił wy
drukować regulsnun R*.dv i jej budżet  
w celu doręczenia tych druków osłon
kom Redy  i Magistratu,  Pan pierwszy 
burmist rz przyrzekł  powyższym ż y c z e 
niom Rady zadość uczynić.

Slarbnih.

Porażenia słoneczne.
Podczas upałów letnich zderzają  się 

często  p o r a ż e n i a  s ł o n e c z n e  
mogące sprowadzić śmierć.

J a k  i k iedy pojawia się ta  choroba? 
Porażenie  następuje zwykle wtenczas, 
gdy ktoś nieprzyzwyczajony do c ięż
kiej pracy, p racuje  w palących p rom ie
niach słońca. Czem wilgotniejsze po
wietrze, tem niebezpieczeństw o bywa 
większe, gdyż ciało mniej wydziela p o 
tu. Z początku pojawia się mocny ból 
głowy, a gdy chory nie ma zaraz p o 
mocy, pada  na ziemię i wije się w k u r 
czach. lanym  znakiem porażenia  jest 
nagły pot, chory blednie, żyły n ab ie 
gają krw ią i oddech staje się bardzo  
•łaby. Najgorzej jednak, gdy chory 
traci przytomność bez poprzedniego 
zmęczenia. Z darza  się nieraz, że cho
ry  w tern głębokiem zemdleniu umiera.

Jeszcze  innym ,objawem porażenia  
jest ta k  .silny ból głowy, że chory po
pada  w obłęd. R atunek  jest tu możli- 
w t , lecz bóle głowy trwają kilka tygo
dni. Porażenie  słoneczne występuje 
nietylko na powietrzu, ale i w  pokoju. 
Chory czuje zaw rót głowy, pada  na 
ziemię i trac i przytomność, co bywa 
najgorszym stopniem choroby.

W e wszystkich w ypadkach porażenia  
słonecznego należy  chorego rozebrać, 
polać mu głowę zimną w odą i dać  coś 
ostrego do oddychania, najlepiej am o
niaku. Potem położyć go o ile m ożno
ści w miejscu cbłodnem i daw ać po 
trachu zimnej wody, lub maleńkie k a 
wałeczki lodu. Na głowę przykładać 
zimne kom presy, a gdvby polepszenie 
nie nastąpiło w ezw ać lekarza,

Wieści gę stolicy.
□  . D o b r a  k s i ą ż k a " .  W  lokalu 

Jk lu b u  Polskitgo" odbyło się zebranie 
obsaerniejszego Komitatu „Dobrej ksią
żki" (oddziału Związku katolickiego), w 
•kład którego w c h o d z ą : ks. p ra ła t  Za- 
łuskowski, hr, Roger Łubieński, prof,

Ludomir C te rn iew tk i ,  k t .  kanonia Kło
potowski, hr. fo l iu sz  Ostrowski, ks. 
Czesław Oraczewski, J e r z y  Bogusław
ski Nakwaski, Ignacy Balińłki, dr. S te 
fan Haiae, Kazimierz Ma*łowicz, L e 
szek  Wiśoiowski, W ładysław Kuszew
ski, T eodor J a sk a  Choiński. Zdano 
spraw ę z dotychczasowej działalności i 
roz trząsano  plan dalszej działalności 
dla oświaty ludu pod kierunkiem śc i
ślejszego wykonawczego komitetu.

- Zjazd przedstawicieli rad opie 
k u ó c z y c h .  W  dniu 1 i 2 lipca r. b. 
odbędzie  się w W arszaw ie  w lokalu 
R. G. O. ogólny zjazd delegatów Rad 
opiekuńczych w celu omówienia spraw 
zw iązanych z ich działalnością. Podczas 
zjazdu p o ru izo n e  będą m iędsy innemi 
sprawy następujące: 1) s tosunek Rad
opiekuńczych do potrzeb  chwili, 2) c a 
łokształt działalności R ad  opiekuńczych 
(akcja dobroczynna, opieka nad dzieć
mi, kooperatyw y spożywcze, 3) stan 
finansowy R. G. O., 4) organizacja 
k redytu  wiejskiego i miejskiego, 5) ub ez 
pieczenia ogniowe, 6) re je s t ra c ja  s trat 
wojennych.

□  S y o o izm . W  W arszaw ie śród
• Tocsistów powstał  ruch, k tóry polega 
n* tworzeniu pionierów, mających się 
udać  po woini* do Palest  m y  i tam 
pracować Tworzące  się zrzeszenie t a 
kich pion:erów u*t*nowilo ściitły rygor 
n sd  wykonaniem zobowiązania.  O b e 
cnie p, S ttnul  Woner lak  z Warszawy 
zwrócił się z odezwą do s tudentów- 
żydów, żeby po wojnie „wziął: kij wę- 
drewny  w rękę"  i udali się do Pale
styny. Takich amatorów pionierstwa 
jest jed ask bardzo m*ło. Większość, 
żydów woli budować Pales tynę w Polsce.

□  Z b ie r a c z e  „ p a m i ą t e k  w o je n  
n y c b " .  Zbieranie „paunąiek"  wojen
nych" rozpowszechnione jest ba rd zo  w 
Niemczech.  „D. W. Ztn*. ‘‘ podaje,  że 
wialu z tych „zbieraczy"  zwraca  się 
do i e d A c j i  „L>. W. Z»ng.“ z prośbą  o 
przes łanie im „tutejszych pieniędzy wo 
jennych, gezet  „wojennych" zarówno 
polskich jzk niemieckich, wschodzących 
w Polsce rosyjskiej, m s-ck i wreszcie.. .  
podpisu generał  gubernatora  w a r s z a w 
skiego ▼. Bsselera.

O  P o ż y te c z n a  in s ty tu c ja .  P rzed  
6 laty, dzięki staraniom p. Michaliny 
D aspo t-fenow iczow ej inicjatorki i funda 
torki, założona zostało w W arszawie 
■chronienie dla inteligencji pod w ezw a
niem „Zacisze św. Michała* {Marszał
kow ska 15 ) gdzie osoby wiekowe, r e 
konw alescenci i t. p. płci obojga, p rzyj
mowani są czasowo jak i na  dożywocie 
z kompletnem całodziennem u trzy m a
niem i^zepew nioną najtroskliwszą opie
ką  duchow ą, lekarską  i pielęgniarską. 
Pomimo ciężkich warunków  dzisiejszych 
instytucja ta  rozw ija  się pomyślnie.

□ T a k ż e  „ ró w n o u p ra w n ie n ie " .  
Żargonowy „M om ent" podaje sprawo- 
zdaaie  z zebrania  nauczycieli żydów. 
Zabranie to zwołana zostało dla om ó
wienia spraw y zorganizowania ogólne
go związku zawodowego dla wszystkich 
nauczycieli w W arszaw ie  bez różnicy 
wyznania. Zebrani ni« zgodzili się na  
■tworzenie związku nie żydowskiego i 
uchwalili założyć ż y d o w s k i  zw ią
zek nauczycieli, do i tó reg o  „mogą być 
jednak przyjmowani wszyscy bez ró 
żnicy wyznania i narodowości". U- 
chwała ta  charakteryzuje dobitnie p o 
gląd żydowski na „rów noupraw nienie".

n  P o d ro ż e n ie  g az e t .  G azety  ż y 
dowskie w W arszaw ie, które już p a ro 
krotnie podwyższały cenę egzemplarzy, 
obecnie znowu podniosły cenę n u m e
rów  z 6 fenigów na 10 f. G azety  ż y 
dowskie tlomaczą podw yżkę wysoką 
ceną papieru.

□ Surowa, ale zasłużona kara. 
Niejaki S tefan Nowaliński, gdy R o 
sjanie ogłosili w W arszaw ie mobilize-

Inż. A N T O N I  N O W I C K I  i S -k a
B I U R O  T E C H N I C Z N E .

Dąbrowa, Staropocztowa Mr. 7.
P o l e c a  ze  s k ł a ś ś w  a a s t ę p a j ą e e  a r t y k a ł y :

PORTLAND-CEMENT, Grodziec, OLEJ MASZYNOWY, mydło 
™ Proszki! „Purofekt", ropę naftową, patentowaną farbę ,,SIDE- 
ROSTEN" tekturę smołowcową, GWOZDZIE druciane i szynowe, 
łopaty do węgla, stal narzędziową, KARBID, rogoże, grafit płatko
wy i w proszku i mtnję techniczną; PŁYTY AZBESTOWE, klinge- 
nt i moont w arkuszach, PAKUNKI wszelkie do maszyn, WĘZĘ 
ssące karbowane, w ę ż e  tłoczące gładkie, la m p k i elektryczne  
oszczędnościow e, ELEMENTY do telefonów*i dzwenkaw, a p a -

r a t y  P r z e c i w p o ż a r o w e  i n a b o j e ,  beczki p r ó ż n e  e t c .  e t c .  sis §



4. K U R J E R Z A G Ł E B  L A środa dnia 28 czerwca 1916 roku, Nr. 143.

cję, zdecydować ie  wojowanie w sze
regach armii rosyjskiej nie leży w jego 
charakterze i zajął się sutenerstwem. 
Rzecz ta nie pozostała w ukryciu i 
onegdaj N. stanął przed sądem, oskar
żony o zmuszanie do nierządu. Sąd 
skazał go na 2 lata więzienia. Dowie
dziawszy się o treści wyroku złoczyńca 
wybuchnął płaczem.

□  Slab p rzed  egzekucją. Bandy
ta /.ołek, skazany w Warszawie na 
śmierć w procesie morderców bankiera 
Skowronka, podał prośbę, ażeby przed 
egzekucją pozwolono mu wziąć ślub z 
narzeczoną Gutowską. Narzeczona po 
dała tak u d o  prośbę. Pozwolenie 
władz już nadeszło.

R ikoicjłiacla kościoła «  R idiczu icj.
Dnia 13 b. m. odbyła się w Rade

cznicy w Lubelskiem podniosła uroczy
stość rekoncyliaeji kościoła, obróconego 
przez rząd rosyjski na klasztor mni
szek prawosławnych, jako narzędzie 
wynaradawiania i prawosławienia ludu 
polskiego.

Uroczystość rozpoczęła się nabo
żeństwem w kościele w Mokrem Lipiu, 
skąd wyruszył rano imponujący co do 
liczby pochód. Wzięły w nim udział 
liczne kompanie, przybyłe nawet z bar
dzo odległych parafii, delegacje i przed
stawiciele wszystkich stanów, instytu
cji, olbrzymia ilość księży z Lublina, 
oraz z Lubelskiego, 0 0 .  Bernardyni i 
XX, Salezyanie, ziemiaóstwo okoliczne, 
legioniści oraz dziesiątki tysięcy wier
nych. Pochód rozciągał się na prze
strzeni z górą trzy kilometrowej.

Ceremonii zdjęcia klątwy przy li
cznym udziale duchowieństwa dokonał 
k*. Czyżewski, superior połowy z Lu
blina, poczem poświęcił kościół i rozciął 
sznur, tamujący wejście do świątyni.

W momencie tym pluton honorowy 
legionistów dał salwę w powietrze. Na
stępnie wpuszczono delegacje do ko
ścioła, w którym pierwszą mszę św. 
odprawił Bernardyn O. Cyryl Strzeme- 
cki. Na chórze podczas „mszy św. grała 
orkiestra Namysłowskiego. Po ukoń
czeniu nabożeństwa zgromadzone tłumy 
odśpiewały hymn .Boże, coś Polskę*.

Następnie O. Strzemecki Bernardyn 
na cmentarzu kościelnym z urządzonej 
kazalnicy wygłosił do zgromadzonych 
tłumów podniosłe kazanie patryotyczne.

Z kraju
□ Samopomoc młodzieży akade

mickiej. Komitet, złożony z przedsta
wicieli wszystkich stowarzyszeń mło
dzieży akademickiej wszechnicy J a 
giellońskiej w Warszawie, wydał do 
studentów i studentek odezwę, nawo
łującą do stworzenia funduszu na rzecz 
polskiej młodzieży wszechnicy Jagiel
lońskiej, która w jakikolwiek sposób u- 
cierpiała skutkiem wojny. Fundusz ten 
ma się zebrać przedewszystkiem ze 
składek jednokoronowych, wpłacanych 
przez słuchaczów przy zapisie w kwe
sturze uniwersyteckiej co pół roku. 
Fundusz |FWać będzie lat 3 po zawar
ciu pokoju. Odezwę młodzieży poparł 
rektor dr. Kostanecki.

□ Prezydent Tadeusz Rutowski.
Dnia 20 czerwca minął rok od wywie
zienia ze Lwowa prezydenta Tadeusza 
Rutowskiego. Rocznicy tej „Kurjer 
Lwowski" poświęcił artykuł wstępny, 
sławiąc wysokie przymioty prezydenta, 
które umiał uszanować nawet nieprzy
jaciel.

(31 Zabawna pomyłka w metryce.
W .Gazecie Kościelnej" czytamy : Do 
urzędu parafialnego w D. zgłosił się 
pewien pan o metrykę. Podał dokła
dnie datę urodzenia, imiona i nazwiska 
swych rodziców i ojców chrzestnych, 
ale proboszcz nie mógł metryki odszu
kać. Wprawdzie w tym dniu urodziło 
się dziecko tegosamegn imienia, ale 
całkiem innych rodziców, a mianowicie 
ojciec dziecka był zapisany: Jan Hrab- 
ski, a matka Anna Przychodnia. Imio
na jednak rodziców dziecka zapisanego 
i rodziców chrzestnych zgadzały się z 
temi, które ów pan, żądający mętryki, 
podał: Na szczęście żył jeszcze kum i
przywołany sprawę wyjaśnił. Przy 
chrzcie był on trochę podpity i nie 
mógł sobie przypomnieć, jak właściwie 
nazywali się rodzice dziecka, podał

więc tak, jak na nich we wsi wołano : 
ojciec Hrabski, bo u hrabiego służył, a 
matka Przychodnia, bo z obcych stron 
pochodziła.

□  S ta ty styka  ludności. Według 
dokonanego spisu w ostatnich tygo
dniach w Pabianicach znajduje się: ka
tolików i marjawitów (których liczono 
razem) 18,150, ewangelików 6,170, p ra
wosławnych 100, żydów 7,100.

□ Choroby zaraźliw e. Wydział sa
nitarny magistratu m. Lublina og.asza 
następującą statystykę chorób zaka- 
ńnych w Lublinie: Zasłabnięć na cho
roby zakańne było w maju 219 wypad
ków, wyzdrowiało 241 osób, zmarło 17: 
na czerwiec zostało chorych 123. Li
czba zachorowań na tyfus plamisty od
1 lipca 1915 r. do 1 czerwca 1916 r. 
wynosi 1777 osób. Epidemia tyfusu 
plamistego w Lublinie zmniejsza się.

□ Za dolewanie wody do mleka.
W Łodzi Marjanna Just z Lublinek, 
pow. łódzkiego, skazana została na 2 
tygodnie więzienia, ponieważ sprzeda
wała mleko rozcieńczone wodą. Mle- 
czarka Józefa Linke, zamieszkała przy 
szosie Pabjanickiej skazana została na
2 tygodnie więzienia, ponieważ sprze
dawała mleko, które było rozcieńczone 
’/s częścią wody.

Cena kota.
Nikt nie wątpi, że kot jest stworze

niem pożytecznem. najmniej jednak 
wątpliwości mają dziś pod tym wzglę
dem właściciele podrzędniejszych re 
stauracji w Łodzi.

Fama głosi, że już od dłuższego cza
su .kicikici* wywalczył sobie poczesne 
stanowisko na patelniach w zakładach 
trunko i jadłodawczych polskiego Man
chesteru. Jednocześnie zaś w tajemni
czy sposób giną z domów kocięta, bu
dząc albo żal nieutulony doletnich pa
nien, albo wściekłość tych gospodarzy, 
których piwnice trapi mysia lub szczu
rza plaga.

Ci, którzy w nieświadomości swojej 
spożywają w Łodzi kotlet .d e  kici-kici" 
figurujący w jadłospisie jako kotlet de 
volatile, ciekawi są zapewne dowiedzieć 
się, jaka jest cena rynkowa kota aa 
rzeź. Niestety jednak, stanowi to ta
jemnicę handlową tych, co koty takie 
kradną i tycb, co je nabywają. Za 
pewną atoli wskazówkę posłużyć może 
rozmowa, przypadkowo podsłuchana 
przez sylfa redakcyjnego.

Był to targ i odbywał się w kuchni 
pewnego baru. Sprzedawca żądał za 
kota 1 rb. 60 kop., ofiarowano mu zaś 
90 kop. Za jaką cenę tranzakcja do
szła do skutku, niewiadomo. Wywnio
skować z niej jednak można, że koty 
jak dotąd, są w Łodzi nizko cenione. 
Widocznie popyt jest jeszcze niewielki.

Z różnych stron
□  Zwycięstwo radykałów. W nie

dzielę odbyło się w Berlinie zebranie 
deleg:tów Związków socjalistycznych 
towarzystw wyborczych na Berlin i 
okolicę. Na zebraniu tern przedstawi
ciele radykalnego odłamu, którzy zna
leźli się w stanowczej większości, ostro 
atakowali frakcję socjalistyczną w Par
lamencie. Przy wyborze zarządu Związ
ku organizacji berlińskich zrzucono do
tychczasowy zarząd umiarkowany, a 
wybrano nowy, złożony z radykałów. 
W rezolucji uznano radykalną Frakcję 
Socjalistycznej wspólności pracy jako 
jedynie uprawnioną przedstawicielkę 
socjalizmu, Wyrażono też sympatję 
Liebknechtowi.

□ M łode ziemniaki. Pisma nie
mieckie donoszą, że w Berlinie usta
nowiono cenę na młode ziemniaki. Wy
nosi ena U  fenigów za funt niemiecki 
w sprzedaży detalicznej W Sosnowca 
młode ziemniaki sprzedawane są po 30 
kop. i drożej za funt (mniejszy od nie
mieckiego).

□ Opodatkowanie nie niemieckich 
szyldów. Organ chrześcjańsko-społe- 
czny „Reicbspost" radzi zaprowadzić 
opodatkowanie nieniemieckich szyldów 
w Wiedniu.

□  Pismo węgierskie w Belgra
dzie. „Belgrad! Hirek" czyli .Belgradz
kie Wiadomości" zaczęły wychodzić po 
węg ersku od 1 b. m. jako trzeciojęzy- 
kowy organ władz okupacyjnych obok

„Belgrader Nachrichten” i „Bergradzkih 
Norin".

□ N ieporządki na  kolejach  rosy j
sk ich , Znowu szukają w Rosji drob
nej zguby bo tylko 242 wagonów tym 
razem nie cukru, jeno soli Sól tę wy
słano jeszcze w sierpniu roku zeszłego, 
dotychczas jakoś nie mogła dotrzeć do 
Kijowa. Obecnie ministerjum komuni
kacji zarządziło skrzętne poszukiwania 
tej „drobnej1' zguby. Nowy minister 
komunikacji wziął się energicznie do 
nadużyć kolejowych i przeprowadza 
rewizje operacji ładunkowych na wszy
stkich kolejach w Rosji, przez specjal
ne komisje, które stale objeżdża i kon
troluje kierownik komisji. Jakie szko
dy powodują nieporządki kolejowe do
wodzi fakt, który podaje „Kołokoł”. W 
Sybcrji na wielu punktach kolejowych 
przechowywane były zapasy mięsa 
przeznaczone dla Piotrogrodu i innych 
miast. Mięso nie było w czas nałado
wane do wagonów i zaczęło się psuć. 
Gdy się nadarzyła możność wysłania 
mięsa, okazało się, że mięso to jaż 
zgniło i nie jest do użytku. Zapasy 
te wynosiły 7 miljonów pudów.

D O K O Ł A  W O J N Y .
X Zatonięcie okrętu rosyjskiego.

Jak  donosi Biuro Wolffa w pobliżu O- 
desy mina wysadziła w powietrze okręt 
rosyjski .Merkury*. Z pośród 800 po
dróżnych większość znalazła śmierć w 
falach. Znajdujący się w pobliżu okręt 
rosyjski .Potiemkin", obawiając się ło
dzi podwodnych, odjechał, nie dawszy 
pomocy rozbitkom.

X  udekorow any przez Po- 
incarego. Podczas ostatniego pobytu 
prezydenta Francji, Poincarego, w Al
zacji — pisze paryski „Intraasigesnt" 
— znajdował się, przy przeglądzie kil
ku batalionów strzelców alpejskich, u 
boku komendanta, także pies wojenny, 
Pyrame. Psa przedstawiono prezyden 
towi Rzeczypospolitej, który wysłuchał 
z ust dozorcy pia, Strzelca Courta, ra

portu z usług wybitnych, przez psa 
oddanych. Wysłuchawszy raportu, pre
zydent ozdobił Pyrama gwiazdą pa
miątkową.

Obwliszczinie urzęśowe.
Część wymienionych w liście śled

czym z dnia 2 lipca r. b., jako skra
dzione, skrzynek, zawierających sar
dynki w oliwie, została odnalezioną w 
Przemszy w blizkości ulicy Szlachta- 
zowej.

Uprasza się o śledzenie tycb osób, 
które po 27 maja w jakikolwiek spo
sób tam przebywały.

Cesarski prokurator w Będzinie
H n d ń sk i.

Iow ; rozkład jazd; pociągów
(Od 1-go Maja r. b.). 

Dworzec Wiedeński 
w Sosnowcu.

Z Warszawy przychodzą: 9.02,
12.45, 1.32 Iposp.) 7.27, 11.57, 551 
(posp.)

Do W arszaw y odchodaą: 7.15, 
10.57 jposp.), 12.06, 3.01, 6.50, 11.20,
4.05.
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Poszukuję

w spólnika do dobrego inWresu. Wiadomoó 
w Administracji „Kurjera Zagłębia*. 822-3 1

Zgubiono binokle.
z podwójnemi szkłami z futerałem przechodząc 
ulicami Mikołajewską, Główną i Modrzejowską. 
Łaskawy znalazca raczy zwrócić za nagrodą. 
Główna 18, Fr. Rabsztyn. 817

S p rz e d a ję  m ió d
naturalny prosto z ula. Stary-Sosnowiec, ulica 
Ciasna Nr. 10. 789

DYREKCJI! TOWŻRZISTWŻ UBEZPIECZEŃ

P R Z E Z O R N O Ś Ć "
w W arszaw ie

podaje do wiadomości pp. akcjonarjuszów i ubezpieczonych, że w dn. 27 lip> ^  
r. b., odbędzie się o godz. 2 ej po południu w biurze Dyrekcji Towarzystwa 
.P rzezorność" M azow iecka Nr. 22

J l

D fu d z iistt  T r z ic ii Z « y c z i |i i  Ogólni Zabrinie
członków Towarzystwa, na które Dyrekcja ma zaszczyt prosić wszystkich sto
warzyszonych, zarówno a k c j o n a r j u s z ó w ,  jak ubezpieczonych, nadmieniając, iż 
oddzielne zapreazen ia  ubezpieczonym  rozsyłane nie będą,

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
t )  Spraw ozdanie  i bilans za rok  1915. Wnioski Dyrekcji i Komisji Rewizyjnej.
2) W nioski Dyrekcji:

a) w przedmiocie otrzymanego n a  operacjach za 1915 r. czystego zysku,
b) w przedmiocie upoważnienia jej do nabywania i sprzedaży maruchom.iś. i,
c) w przedmiocie utworzenia funduszu wieczystego imienia ś. p. S ta r  Tawa 

R otwanda.
3) Plan działań i etat wydatków na l 9 ' ó  rok. Wnioski Dyrekcji i Komisji Rewi->|t
4) W ybór członków Dyrekcji na miejsca ustępujących i na miejsca wakujące.
5) W ybór Członków Komisji Rewizyjnej na 19i6 rok.
6) Wnioski Członków Towarzystwa.

Gdyby zebrania, zwołane na dzień 27 lipca 1916 r. nic doszło do *k..tku 
z powodu niedostatecznej liczby głosów, posiadanych przez przybyłych na to 
zebranie Członków Towarzystwa, wówczas odbędzie się ono w drugim terminie 
w dniu 10 sierpnia 1916 r. o odz. 2 po poł. w tym samym lokalu i będzie pra
womocne bez względu na liczbę głosów, przysługujących obecnym na tem ze
braniu Członkom Towarzystwa. Za k a r tę  w ejścia d la ubezpieczonych służy 
polisa.

S Z W A J C A R S K A

Mączka mleczna Hestia
najlepszy i najtańszy obecnie pokarm dla dzieci, re

konwalescentów i starców.
SPRZ1DAŻ W APTEKACH I LEPSZYCH DROCERJACN.

Żądać w polakiem  opakowaniu, gdyż daje gwarancję 
świeżości i identyczności. ha

R E P R E Z E N T A C J A  I S K Ł A D

MAURYCY NEUFELD, D ąbrowa (K rólestw o Polsk ie).

Redaktor odpowiedzialny KONSTANTY KASZYŃSKI. W ydaw ca ANTONI MAZURKIEWICZ. D ru k arn ia  .KURJERA ZAGŁĘBIA" Iw angrodzka Nr. 7. 

Za pozwoleniem Cenzury Niemieckiej.


